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R 0  S S y A.
Petersburg 22  Sierpniu. 

przedstawione przez p. ministra skarbu, ra« 
dzie instytncyj kredytowych państwa rwanie z 
czynności tychże iustylueyj za rok 1 8 4 1 ,  ńa 
posiedzeniu rady z tego powodu odbytem w  d. 
30  Lipca r. b .,  wykazuje następne rezu lia ta :  
Co do kom icy i umorzenia, długów Pumtlwd. 
Wszystkich długów zagramcznych i krajowych, 
tak  terminowych, jako  i nieterminowych, do r.
i842 było rubli 281 ,228 ,760  kopiejek 9 0 | | ;  

nietermiuotTych, w y p łac ła  kommissya do 1842 
roku; Gprocentowych, 20 ,617 ,276  rubli 7 1 f  ko ­
piejki; 5procenlcwych 19 ,812 .280  rubli.

Co do Banku Asuygnacyjnego.
Massa puszczona w  obieg assyguacyi w  r .  

1841 podobn ie  jak w  łatach poprzedzających, 
pozostając bez żadnej zmiany, wynosiła do dnia. 
1 Stycznia 1842 r. 595,776 ,313  rub. assygu.

Co do Banku Pożyczkowego.
Kapitały banku tego składają do 1842 roku, 

8 ,591 ,978  rubli 29fg- kopiejek; bilans zaś bauku 
co do wszystkich obrotów sumro, s k ła d a 'w l8 4 l  
roku 188,696,357 rubli 4 0 ^  kopiejek.

_ ,Co do Banku handlowego.
• Kapitał Banku tego składa się z 8 ,571 ,428

rubli 57  kopiejek; wszystkie zaś obroty sumin 
W kassie Banka- i jego kan to rach , w ynosiły  
842,248,589 rubli 30  kopiejek; f-zystego zyski 
miał bank i jego kantory 685,703 rubli 11 ko ­
piejek. kapitał zapasowy, na pokrycie strat ban­
ko w y ch , wynosiły po dzień 1 Stycznia I 8 4 2 r .  
1 ,630 ,750 . rubli 2  kepejki.

P R U S S Y.
Kolonia  6  W rześnia.

P rzy  ceremonii połużenia lian ienia w ęgiel­
nego do nowćj budowy tutejszej katedry J .  K 
Mość miał następującą mowę:

»Korzystam z lej sposobności aby serdecznie 
powitać licznych miłych gości,  którzy jako 
członkowie rozmaitych komitetów budowli tu ­
tejszej katedry z naszego i innych wszystkich 
niemieckich krajów , zebrali się tutaj aby ten 
dzień uświetnić.— MM. PP. Kolończycy! W iel­
k a  sprawa odbywa się tutaj wpośród was. Poj- 
mnjecie że to nie jes t zwykła budowa przepy­
chu. Jest to dzieło bratnich uczuć wszystkich 
niemców, wszystkich wyznań. Kiedy o tein 
myślę napełniają się moj": oczy łzami rozkoszy 
i  dziękuję Bogu, że rn i  tego dnia dożyć pozwo­
l i ł .—  Tu gdzie spoczywa kamień węgie lny,-tam  
z temi wieżami razem mają się wznieść najpię­
kniejsze bramy świata. Niemcy budują j e , —  
niech więc one będą dla Niemiec za łaską Bożą, 
bramami now ych, wielkich szczęśliwych czasów. 
W szystko z l e f nieczyste, nieprawdziwe i orzez
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t c  nie niemieckie, niech ud nich będzie na zam­
sze dalekiem. Niech nigdy nie znajdzie tej za- 
szczytnej drogi haniebno podkopywanie jedności 
niemleckrih władzców i ludów, zakłócanie po­
koju w yznań i stanów, niech nigdy więcej nie 
wnijdzie tu duch, k ić ry  niegdyś przeszkodził 
budowie tego domu Bożego—  więcej je szcze ,  
budowie naszej ojczyzny! — Duch który te bra- 

- my wznosi jest teu sam , k tóry  przed 29 laty 
Stargał nasze więzy, odwrócił zobczęńię tych 
brzegów, ten sam duch, który jakby ożywiony 
błogosławieństwem umierającego o jc a , ostatnie­
go z trzech yrielkich monarchówj przed dwoma 
luty okazał światu źe jeszcze zostaje w uieosła- 
bionej młodzieńczej sile. Jes t- to  duch niemie­
ckiej jedności i siły. Niech dla niego drzwi ka ­
tedry Kolońskiej będą bramami najwspanialszego 
tryumfu! Niech on buduje, niech on kończy! 
I  niech to wielkie dzieło igłosi najpóźniejszym 
pokoleniom, że Niemcy są wielkie jednością 
•swoich władzców, i Indów, potężnę i zdolne bez 
rozlewu k rwi utrzymać pokój świata! — źe Pras- 
sy  są szczęśliwe wspaniałością wielkiej ojczy­
zn y  i własną pomyślnością, źe duch braterski 
rozmaitych wyznań zgodził się na to ,  źe wszyst­
k ie są je d n e m , pod jedną zwieirzchnośc.ą Boga.

Niech katedra Kolońska, błagam o to Boga 
wzuosi się nad tem miastem-, wznosi się nad 
Niemcami, uad w iekam i,  bogata w pokój ludzi,  
bogata w pokój Beży aż do skończenia dni. 
( W  tćm miejscu głośne iailosne okrzyki przer­
w ały  m ow ę któla .)  MM. PP. Kolończycy! W a ­
sze miasto żywo uszczęśliwione jest tą hudow.ą 
między wszystkienń miastami Niemiec, i ono 
samo przyznało to w najgodniejszy sposób. Dziś 
przystoi mu la pochwala samego siebie, (Ikrzy 
knijcie ze n iuą ,  a w pośród tego okrzyku nde 
r zę  trzykrotnie młotkiem-' w kamień węgielny 
okrzyknijcie w raz  ze mną tysiącletnią pochwa 

, l ę  miasta: A la a f  Koln! «

F R A N  C Y A .
Paryż 12 J ł  rześnia.

' Familia królewska oczekiwaną je s t  w  tych 
aniach z zamku Eu w Tuilerynch, dokąd i Jeh- 
mośc królestwo Belgijscy przybędą.

Zgromadzone teraz w różnych departamen­
tach rady  jenerlne wotnją wszystkie adresy po­
żałowania do króla z powodu śmjęrci X ięcń 
Orleanu.

Pau Ramon de la S a g u a ,  członek królew­
skiego instytutu ndaje się d>. Moguncyi dla oba. 
czen-a tamtejszej w ystaw y wyrobów przemysłu 
krajowego.

Strazburg  12 W rześnia. Rozpuszczanie
V

wojska bardzo tu pomyślne sprawiło wrażenie; 
wszyscy okaznją swoje zadowolnienie z zarzą­
dzonych w  tej mierze przez ministerstwo środ­
ków i widzą z ukontentowaniem załogi o £ część 
nroniejszone, cc znacznych oszczędzi krajowi 
kosztów,

Przy  polemic: dzienników względem belgij- 
sk-ch zmian taryfy, godnera uwagi j e s t ,  źe 
wszystkie porównywają tylko dowóz i wywóz 
Belgii do F ra n c y i , i z FYąucyi z dowozem i/wy­
wozem z Niemiec i do Niemiec, nie wzmó/uku- 
jąc  nic o handlu tranzy tow ym , nader ważnym 
dla Belgii , a szczególniej dla jej portów A ut-  
werpii i 0'stende, a zatem dzienniki te W oce­
nieniu korzyści i szkód, opieraj,, się na bardzo 
niedokładnych obrachowaniach i wnioskach

Węględem kwestyi cukrowej i stosnnków 
produkcyi wina wyraźule zapowiedziane; są pro- 
jekta do prawa. Niedawno właśnie wyszło po­
stanowienie królewskie dotyczące sjiosobu po­
bierania opłat] od fabrykacyi cukru , urządzone 
niem zostały uadzwyczaj ścisłe środki dozoru 
przy zakładania cukrowni, aby tym sposobem 
zapobiedz defrandacyom usknlecznianem na wiel­
ką stopę z wielką szkodą dochodów celnych 
Okazuje się z resztą z ostatpiege sporządzone­
go spisu cukrowni, źe w  roku 184°/4i byto ty l­
ko 389 enkrow ni,  a w roku 1 8 4 1 /4 2  500, i 
źe produkeya cukru w  tymże stosunku się po. 
w iększy ła ; w roku bowiem 1840/41 w y r o b i o ­
no go 26 ,578 ,997  kilogramów (kilogram zawie­
ra blizko 2  funty póls.) 184i[/42 zaś 30 ,695 ,047  
kil.,  co dowodzi znacznie powiększającą się 
kousnmcyą cukrn i powiększającą się opłatę ud 
niego. Od 1 Styeznir 1541 do końca Lipca 
tegoż roku, podatek od cukru  wynosił4 ,053,275 
fr. w tymże przeciągu czasu r .  1842, 5 ,528 ,920  
fr.-. Zląd widoczną jest r z e e z ą , źe tr udności 
pierwotnego planu ministerstwa w zakupieniu 
wszystkich fabryk cu k ru ,  przy takim stanie 
rzeczy powiększyły się. w dwójnasób; i źe o 
przy wiedzeniu ,do skutku lego plan u zaledwie 
już  nawet myślić można. Tó dowodzi jeszcze ,- 
źe fabrykanci cukmi pomimo utrudnień i niepe­
wności domysłów znajdują ciągle znaczę ko ­
rzyści.

Minister budowli publicznych nda S’ę w po­
łowie b. m. do Va!ence, gdzie się odbędzie pe­
wny rodzaj iużenierskiego kongresu. Idzie o 
urządzenie raz na za w sze  żeglugi na Rodanie. 
W. tym zamiarze zachodzą trzy  główne pnnk 
t a :  najprzód znies ienie  mostów na Rodanie i , 
postawienie innych wysokich, aby parostatki 
mogły pod memi przepływać; puwtóre z  rów- 
nan i t  koryta r z e k i ,  w którem miejscami znaj­



dują się skały; potrzecie zapobieżenie wylewom 
tej rzeki orzez groblowanie miejsc niskich. łJ- 
regulowame żeglugi na Rodanie^w najwyższym 
stopniu obchodzi nietylko Francyą aio i Ńierocy, 
Sż.wajcaryą i Piemont, a szczególniej niemiecką 
żeglugę na Renie. Tą wodną drogą poląpzone 
zostanie m orze 'ś ródziem na »  morzem półno- 
cnem. N aw et zagraniczni inżenierowie miano- 
wicie włoscy są wezwani na len kongres.

A N G L I  A-

Londyn  10 Września.
Times jes t  stanowczo tego zdania że wej- 

na w Afganistanie nie może być zakończoną 
haniebnym odwroteiń. „  Lady Sale, mówi tea 
dziennik r ie  jes t jeszcze powróconą swemu mał­
żonkowi. Towarzysze jej [niewoli — oficerowie i 
damy angielskie, pod względem nawet życia za­
leżą od samolubnego kaprysu barbarzyńskiego 
naczelnika, albo od zmienniejszego jeszcze po­
pędu fauatyczoego ludu. Morderstwo sir  Wil- 
jam a Mac Nagiiton i rzez w Kabulu i Gizni j e ­
szcze nie są wyjaśnione i pumszczone, i hbnor 
naszej broni niedostatecznie jest przywrócony 
przez, powodzenia jak  < mieli jenerałowie Sale- 
Pollock, Notl i Englaud.

Jak słychać podróż królowej na północ Szko- 
cyi będzie rozciąglejszą niż z początku zamie 
rzono. Książe Argyll czyni przygotowania na 
przyjęcie królowej w swoim zamku Inverrary  

zapewnie królowa odwiedzi także księcia Snt- 
herland w  zamku Dunrobin, najstarszym z zam ­
ków w całej Anglii. Gdy królowa dowiedzia­
ła  się że pod Dunrobin nie ma dóbrego m ie j­
sca Jo wylądowania, rzekła wesoło: , , Oh gdzie 
księżna Sutherland może wylądować lam i ja  
ńiogę.tf Hrabia E tfoi który jako dziedziczny 
s ie lk i  konslabl Szkocyi, ma pra wo przy każdej pu- 
blirznęi okoliczności jako pierwszy poddany kró­
lowej stawać przy jej boku z prawej s trony, nie 
chcąc używać tego prawa, nie przybędzie do 
Edymburga przez cały cz,as pobytu królowej, 
Jeden z jego przudków otrzymał tę godność w 
roku 1315 od kióla Roberta Bruce.

Podług Obsercer już  jeden z będących 
pod śledztwem urzędników celnych otrzymał 
dymisję. Przy malwersacjach których on i j e ­
go towarzysze dopuścili się, pięć znakomitych 
domów w Gity ma miec udział. Zapewniają, 
źe celnicy którzy się dopuścili tego przeniewier- 
s tw a przez for mai ud cyrkularze ufiarowali się 
zapewnić w prowadzanie pewnych artykułów 
po niskiejj cenie, i że s ir  R. Pee1 dowiedział 
się o całej tej sprawie przez udzielony mu od 
jednego kupca podobny cyrkularz.

Dowiadujemy się, źe rząd każdej z czterech 
córek pułkownika Denne który poległpod Czel- 
łalabaad, przeznaczył po 80 f. st,  rocznej pen- 
W-

Paropływ Iiite  przywiózł do Plymouth zna­
czną część oficerów i osady statków, które w y­
prawione były na Nigier;. Paroplyw W ilb tc  

fo tc e  pozostał jeszcze na tej rzece pod dowódz­
twem porucznika Webb; z osadą murzynów, i 
w  dniu 29 Czerwca udał się z Fernando. Po 
do wzorowogo fo lw arko , aby zabrać pozostałą 
tf*ra część psady. P.orncznik Webb ma rozkaz, 
aby za najmniejszym znakiem słabości między 
osadą natychmiast powracał. Z nim na pokła­
dzie znajduje się tylko 5 europejczyków.

H I S Z P A N I A .
M adryt 3 W rześnia.

Od niejakiego czasu wióle mówią o układach 
z Holandyą zawiązauych. Stosóńki między 'Hisz­
panią i Holandyą były ja k  wiadomo od pewne­
go czasu bardzo przyjazne,  ja k  o tem przeko­
nywa wzajemne udzielanie orderów i t. p. ho­
norowych oznaczeń. Sprawujący interesa holen­
derskie baron vau Groyestins miał przedłożyć 
plan do trak ta tu  handlowego.; konnsya złożona 
: panów Saenc, Arguinlegm i OJozagi złożona 
ma go rozpoznać. Podróż p3na Oiozagi do Bel­
gii i Holandyi prawdopodobnie przedsięwziętą 
będzie w celu. Pan Lobe byłyjniderłanUzki kon­
sul w  Hawauuie je s t  przeznaczony ze strony 
Holandyi do układania się z [rządem Hiszpańskim

tej mierze.
Kortezy rozpoczną znowu swoje posiedzenia 

na d. 20 Listopada.
Onegdaj obchodzono tu rocznicę pow stan ia  ■ 

W rześn iow ego. Rejent udał się wśród huka 
dział i .odgłosu dzwonów do Ayuntamiento a 
zląd z tą władzą i licznym orszakiem do ko ­
ścioła San Jz y d ro ,  gdzie Te Denm odśpiewano. 
W  wieczór był Madryt oświetlony.

W  Benicurlo (prowineya Gaśtellon de la p ia­
na) w ydarzył się szczególny przypadek. Na 
widowisko walki z bykami przybyło kilkuset am- 
nesfyonowanych , kfórzypod Cabrerąsłużyli, ale 
zarazem i 250 milicyi narodowej z miasteczka 
Yinaróz o milę drogi odległego. Nagle rzneili 
s.ę pierwsi w połączeniu z mieszkańcami miasta 
Benicurlo na drugich krzycząc: Niech żyje król! 
<tniftcb żyje milieya narodowa ratowała się ucieczką 
ze skrwawionemi głowami. Pod imieniem »e/ 
Serrador* znany naczelnik karlistowski ma być 
na czele tego poruszenia.

Barcelona  30 Sierpnia.
Powód frnastępstwo .uwięzien-ą s ięc ia  L ich­

nowskiego, mają być następujące: «rxiąźe Lich-
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now ski,  dawniej jenera ł  don Carlosa i to w a ­
rzysz  broni Cabrery, w  towarzystwie węgier­
skiego drabiego Tekejy, odbył podróż do Portu­
ga l i i ,  z  kąd w  duiu 29  Sierpnia, otrzymawszy 
od królowćj portugalskiej oąder ,  przybył do 
Barcelony i udał się na ląd. Gdy wszedł w bra­
m ę  miasta, został przez karabinierów za trzy ­
m any i uwięziony. Pomimo uajźywszych pro- 
testacyi konsula, pruskiego, (x iąź e  Felix  jes t  
najstarszym synem panującego xięcia Edw arda 
Lichnowskiego,, którego posiadłości po najwięk­
szej części leżą w Prusach) naczelnik poiifyczny 
ośw iadczył,  że xiąże aź do wyższego zaw yro­
kowania rządu w MathwcTe, musi pozostać je -  
g n więźuiem. Konsul wymógł jednak tyłe , źe 
nie poprowadzono xieeia do publicznego więzie­
n i a ,  ale do jednej oberży pod silną, s trażą żan­
darmów. Na formalne zapytanie k o rsu la , czy 
naczelnik polityczny ręczy za życie i bezpie­
czeństwo swego w ięźn ia ,  tenże odpowiedział 
o s t r o , że rząd posiada dostateczną silę do za- 
słonienia go. .

S  Z  W  A J  C A K Y A .
Bern  6  W rześnia.

Podczas kiedy w  całej prawie Szwajcaaryi 
zupełna panuje spokokojność, w W a il is  objawia 
się wzburzenie mogące rychlej czy później do 
gwałtownego wybuchu doprowadzić. Zarządzo­
ne  przez rząd przytłumienie liberalnej gazety 
Ucho der Alpen  nie udobruchało duchowień­
stwa. Dnia 28  Sierpnia piorunowano /  wszyst­
kich ambon na rzeczoną gazetę, która nieostro­
żnie wymierzouemi pociskami i wyszydzaniem 
zdań religijuycb, między ludem upowszechiouych, 
sprawie własnej wiele zaszkodziła. Naprzeciw 
więc  te zgasłei gazecie w zywa Jezuicka Sim- 
plon Gazeta lud do zapamiętałego fanatyzmu. 
Duchowieństwo i zwaleni obecnie mężowie sta­

nu podniecają te płomienie. Jak  zapalczywie 
stronnictwa u nas się zwalczają, w y r P a z p r o -  
klamacyi Rady Stanu z dnia 23 Sierpnia, wspo­
minającej nawet o groźnych między pospólstwem 
rozsianych pogłoskach, że pod pozorem niebez­
pieczeństwa, religijnego lud podburzać i zaufa­
nie W rządzie podkopywać usiłują.

Nowe zgwałcenie granicy przez Francuzów 
w kanionie Berm zwraca uwagę. Szwajcar j e ­
den rodem z kantonu Sololhurn, który s łrży ł  
w wojsku francuzkiem, zbiegł nie dawnemi cza. 
sy i schronił się do Bernu. Kilku przebranych 
żandarmów francuzkich puściło się za nim w 
pogoń, przeszli pod Noirmonl Douhs, a więc g ra ­
nicę francuzką, pochwycili zbieg? kiedy strze­
lec Bernski oporu im stawać nie tnógł i zawlekli 
go gwałtem w granice Francy). Rozumieją, źe 
rząd przedewszyslkim przywrócenia status quo 
Żądać będzie.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 1 9  do dnia 2 0  Września.

Struyć huyer ces. ross, Maass Ifiarol, Cieszkow­
ska A lbina -ab., Scipion Tcfessa lii- K rupińsk i Jan , 
Terniakow ski Jakób , Gołębiowski Jo zc i doktor, S u ­
m iński W incenty  ob., 2 Po lsk i; — W o lf  K arol, Ko* 
ziebrodzki Adam  h r ., Gołaszewska, W ojciechowska 
Józefa, JNicmojewski Adolf ob., BcjrycL E rnest, Z a­
remba Adam ob.cZawadzlta M aryanna ob., z Galicyi; — 
Zaniszcwski Józef, U strzycki W ałeryan  ob., z Pruss.

W yjechali * Krakowa.

W odizicki W ładysław  h r , By decki Ju lian , K o z ­
łowski L udw ik ob do Polski; — B rudziński, Struvę 
kurycr ces, ross, d!tf G alieyi, — Zaremba A dam  ob-, 
do P ru ss.

DOiiitesiesftie IJrsBędowe.
N ro  761 .

T R Y B U N A Ł .

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  jego Okrągu

Gd'- w  depozycie sądowym znajduje się 
kwota złp. 237. gr.  19. F zez Star. A rona 
Szlesingier pod dniem 30 Listopada 1835. r .  na 
rzecz Michała Adwentowskiego złożona a po cd- 
biór takowej dotąd n ikt się nie zg łasza .-P rze ­
to Trybunał po wysłuchaniu wniosku przy swym

Sądzie Prokuratora w zywa prawo mających, 
aby się po odbiór takowej kwoty ze stósownę- 
nu  dowodami w przeciągu 3 miesięcy zgłosili; 
w przeciwym bowiem razie to jest upłynieniu 
bezskutecznym zakreślonego pcw y i term inu, 
kwota złp. 237. gr. 19 na rzecz Skarbu publi­
cznego przyznaną zostanie. J j

Kraków d. 27 Sierpnia 1842 r .
S ę d z ia  Prezydujący  

M a t u s z e w s k i .

/Rr.^ Se k r .  Las nr ki


